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Osiemnastu 
oficerów w służbie czynnej 

oświadczyło p. ministrowi 
spr. wojskowych, 

te armja polska Jest bet wodza 
(Telefonem z Warszawy). 

-Wczoraj do kierownika mi-
nlsteriurn «spraw wojskowych, 
gen. Osińskiego, zgłosiła sfe de-
ligacja, złożona z 18 oficerów 
służby czynnei. którzy zamel­
dowali o. Ministrowi, iż zgadza­
ją sie z, treścią artykułu, zamłe-
SłCZoiłiK© w ̂ ..Polsce ZbroJnel" 

• p. i „Armła bez wodza". 

Ponieważ naczelny redaktor 
tego dziennika, maior Remi­
giusz | Kwiatkowski za wydru­
kowanie wymienionego artyku­
łu został skazany w drodze dy­
scyplinarnej na dwa tygodnie 
odwachu — przeto oficerowie 
ci oświadczają, ze gotowi sa los 
uwiezionego podzielić. 

Rocznica wo.no* śląsk. 
W środę dtria 6-go b. m. o 

godzinie 10-ej przed południem 
przyjął pan prezydent Rzeczy­
pospolitej delegacje komitetu 
obchodu pierwszej rocznicy 
połączenia Górnego Śląska z 
Polską w osobach pana dr. Jar- uroczystości. 

czyka I redaktora Przybyły z 
Katowic, która zaprosiła pana 
prezydenta na te uroczystość w 
dniu |7-go b. m. w Katowicach. 

Part prezydent Rzeczypospo­
litej obiecał wziąć udział w u-

Górnicy zrzekli się dobrowolnie 
dodatku drożyźilanego 

Związek zawodowy robotnl-
' kov górniczych , w zagłębiu 
Dąbrowskim zrzekł sle dobro­
wolnie przyznanej przez tam­
tejszy urząd statystyczny 3-

procentowej podwyżki drożyż-
niane] za miesiąc mai 

Skutkiem :zo ceny węgla- yr 
miesiącu czerwcu nie podroże­
ją. -

T r t w i zaCtąC od a, by było woorcajHra 
wszystko do z 

Hbtlsterjum skarbu przeciw spekulacji 
y zbożowej 

[Jimy sle. ze minister 
opracowało luz kon-

przecłwdzlała-
OTB zwyżkom 

cen za zboże, przedsiębiorąc je­
dnocześnie szeroką akcje, w 
celu uporządkowania zakupów 
rządojwych. 

Ma1lz1s1e}sxem posiedzeniu Ra 
i dy młnistłrów rozpatrywane be-
' dą projekty młnisterfum skarbu. 

dotyczące^ ustawy o Dodatku 
iratotkowym. następnie podnie-

Trochę lepiej, 
ale ! 

Jeszcze mało 
sienie! wysokości grzywien za 
przekroczenia przy obrotach 
dewizami. Wysokość grzy­
wien mk być powiększona do 
100.ttio.000 marek. 

Cieszcie się pijacy 
Będziecie mieli więcej alkoholu w wódce 

I w piwie 
(Telefonem z Warszawy). 

Ujawnić nazwiska tych, którzy nieprawnie 
nabywali u StOckgoldów waluty 

Sensacyjne rewelacje w sprawie zbrodniczej 
działalności bandytów walutowych 

(Od warszaumktego korespondenta). 
Co mówi osoba, wtalemnlczona 

w zawiłe arkana bankowe 
Do redakcji naszej zgłosił sic 

onegdaj wybitny znawca sto­
sunków bankowych. 

Oświadczył on. li przerażo­
ny tajemnicą, jaką władze ota­
czają sprawę Stuckgolda, pra­
gnie nucić 

garść rewetacyt • 
które nlewątoliwie mogą sle 
przyczynić do wykrycia zbro­
dniczych machlnacyl. Informa­
tor nasza lał żywo referować 
swe uwagi, uprzednio zazna­
czywszy. Iz czyni to ku prze* 
strodze władz skarbowych f 
czynników zainteresowanych, 
gdyż nie braknie znamion, że 
podobne wypadki oszustw mo­
gą sle jeszcze powtórzyć. 

— Prawo dewizowe—zaczął 
nasz roz.nówca — posiada wie­
le luk. Luki te wykorzystał w 
sposób mistrzowski osławiony 
król czarnej giełdy — Stflck-
gold. 

— Obowiązkiem panój! dele­
gatów młnisterfum s k n u w 
pierwszym rzędzie iest wtalić. 
ile dolarów, funtów szterłaiKowlfe 
lob inłiel wataty wywieziono ił*f 
pokrycie • ' 
fantastycznych I sfałszowanych 

faktur. 
stanowiących podstawę o-
śzustw Stuckgolda. 

— Zapewne rychło po 
przeprowadzeniu gruntownego 
śledztwa, wyjdzie na jaw, że 
iluzoryczne sa nazwiska prze­
mysłowców czy kupców, iluzo­
ryczne bowiem sa faktury nie 
poparte kwitami celnymi. 

Wszystko to było wielkiem 
oszustwem, bo pod płaszczy 

stać od delegatów ministerlum 
skarbu 
zezwolenie na wywóz milionów 

dolarów. 
W przewrotny sposób rów­

nież skorzystał on z zezwolenia 
mlnlsterjum skarbu na wywóz 
walut, przeznaczonych na po­
krycie . wypłat sprzedanych 
bankom. 

— Wszystko to da sie łatwo 
ustalić przez sprawdzenie, czy 
istnieją wogóle firmy, na które 
Stdckgold sle powoływał. Po-
satem zaś badając, jaki kurs bvi 
w chwili wysłania walut'1 Jak 
je przez Stuckgolda księgo­
wano. 
Zbrodnicza działalność Stuck­

golda po 12 marca 
Kiedy StUckgoldowI zostało 

cofnięte prawo dewizowe I nie 
otrzymał on więcej zezwolenia 
na wysyłkę walut — jął, nie tra 
cąc czasu, dale) kontynuować 
swe zbrodnicze zamachy na 
markę polską, lecz już w In­
nych wariantach. 

Oto postarał sie wciągnąć 
Bank Przemysłowców w swo-
" mąonhiacJ~. 

Stato sic rzec» dziwna. 
Jak za dotknięciem różdżki 

czarodziejskiej, bank ten za 
czął robić wielkie interesy,' 
sprzedawać kolosalne sumy 
wypłat na zagranice', wysyłać 
waluty do Gdańska, słowem 
niebywale się" rozwijać. 

Ale tylko na oko. Przy­
puszczalnie za plecami banku 
stał p. Stflckgold. 

On to kierował tą instytucją 
w sposób niewidzialny dla nie­
wtajemniczonych. 

Oczywiście, powtórzyła sie 
_. . . kznowu znana Jut procedura z 

kłem legalności Stuckgoldowl tfakturamk. , ; 
udało sie każdorazowo wydc- — Teraz dopiero w pewnym 

stopniu, będzie zrozumiałe o-
świadczenle Hejmana przy a-
resztowanlu go w Tczewie — 
„że są to waluty Banku prze­
mysłowców". 

— Należy wlec tylko spraw­
dzić. Ile walut wywieziono na 
mocy pozwoleń, wydanych 
przez Bank przemysłowców 
współpracownikom p. Stuck­
golda, jak również Ile razy je 
chat Hejman z taMeml pozwolę 
niaml. 

Niewątpliwie rezultaty przej­
dą wszelkie oczekiwania. 
Przyczyny zawrotnego spadku 

marki polskiej. 
Teraz chyba dla wszystkich 

stanie się jasnem, dlaczego mar 
ka polska z taką zawrotną szyb 
kością zaczęta spadać od wrze­
śnia r. 1922. 

Wywieziono miliony dolarów 
niby to dla przemysłu, a w rze 
czywlstości dla tych szakali, 
które, ml.no Istniejących suro­
wych zakazów, dokonywały 
wiwisekcji na tycim gospodar* 
czem państwa. 

Społeczeństwo ma prawo ż*' 
dać ujawnienia nazwisk osób, 
które nieprawnie nabyty wałtf-
tęobcą«Stfićł«blda. 

Wszak muszą one 
podatek ód ukrytych kapita 
ł ó w - •>•• •'' . ' * ".*•*"" - ' " * • ' 

Stflckgold nawet za olbrzy 
mią kaucją nie może być wy­
puszczony na wolność, dopóki 
brat jego Konrad Stflckgold 
nie wykaże na podstawie ksią­
żek, prowadzonych przezeń w 
Gdańsku, tub wykazów Deu­
tsche Dresdner Banku w Odaft 
sku — w Jaki to sposób uży­
tkowano nielegalnie otrzymane 
waluty. 

To pewna, że nie dla dobra 
1 rozkwitu naszego kraju. 

Nowy naczelny 
komitet 

akademick 
LWOW. 5. 6. - (A 

Wczdraj zakończył sie i 
cólno - akademicki we L 
Zjazd miedzy innemi 
statut JZwiazku naroc 
polskiej młodzieży a 
ckieft. Wybory do na< 
komitetu akademickie?! > 
następujące wyniki 
Jaxa-Bąkowskl — przt 
czący. Baliński. Chwale 
czorow. Lewandowlcz, 
wicz. Rabski, jako 
Manteuffel, Rogowski 
wieź, do komisji rewizyjl 
dzewtez. Drużbacka. Qai omski. 
Muszalskl i Tarnowski War­
szawy. Hrabyk I Debński z 
Krakowa, Walczewski iiStahl 
ze Ijwowa, Rostworowski I 
Franczak z Lublina. Jan ilewlcz 
iSzułdrzyński z Poznanją, 

OdwrOdło s l e . 
W Gdańsko za marką polską 
płacą 135 fenlgćw niemieckich 

GDAŃSK, 6. 6. — (AW.). -
Ostatnio ograniczenie transa­
kcji dolarami przez Izbę handło 
wą spowodowało rzucenie się 
spekulantów na markę polską, 
której notowania wczoraj na 

Dzisiaj przed południem odby­
ło złe posiedzenie sełmowej ko-
S i j i skarbowej, na którem roz­

rywać nuano projekt noweli 
do ustawy o spożyciu alkoholu. 
Nowela przewiduje powiększe­
nie mocy alkoholu w piwie z 
2*n na 4%, w wódce z 45 na 
60 V 

Następnie nowela proponuje 

zniesienie ograniczeń co- do 
miejsc sprzedaży. Mają otrzy­
mać pozwolenie miedzy.Innemi 
takżej i bu/ety kolejowe. Wre­
szcie zniesione maia być ogra­
niczenia wyszynku w dnie 
przedświąteczne 1 świąteczne. 

Wyszynk ma być Wzbronio­
ny tylko w dnie świąteczne do 
godz. 2-ej popoł. 

Nota wreszcie poszli po rozum do głowy 
Litwa gotowa układać slą z Polską 
RYGA, 6. 6. Korespondent 

„Zatw. Car." donosi z Kowna, 
że w lipcu rozpoczną się mie­
dzy Litwą, a Polską pertrak­
tacje w celu zawarcia szeregu 

konwencyj o charakterze prze­
ważnie gospodarczym. Rząd 
litewski ma wysłać do Warsza 
wy specjalną delegację. 

Dla chleba, bracie, 
Opuszczają ziemie} 

GDAŃSK. 6. 6. - (AW.). -
Z początkiem przyszłego tygo­
dnia przybywa do Gdańska 
pierwsza partia emigrantów z 
polski do Stanów Zjednoczo­
nych, którzy stanowią część 
kontyngentu emigracyjnego wy 
znaczonego przez St. Ziedn. już 
na rek 1923—24 Jakkolwiek 

dla chleba.. 
ojczysta. 

St. Z)edn. przyjmują emigran­
tów z nowego kontyngentu do-
pieroi od 1 lipca, i ik ci orzy-
bywaia tuz teraz Hdańska 
dla szybszego zair. ia łpr-
matotóci. Pb 1-s vn. ,sjca w 
następnych miesiacauh wyje­
dzie do S i Ziedn. około 35400 
oh^ateli połskich. 

giełdzie gdańskiej przekroczyły 
notowania giełdy berlińskiej 
przy wielkim popycie. Za mar­
kę polską płacono 135 fen. nie­
mieckich. 

Zamączony za życia 
Patrjarcha Tfchon w wilgotnych lochach 

wlęziert bolszewickich 
Zapadł na zdrowiu I grozi ma śmierć 

MOSKWA, 6. 6. — Patriar­
cha Tichon ciężko zaniemógł. 
Konsylium lekarzy orzekło, że 
stan corego jest bardzo poważ­

ny. Jeżeli warunki pobytu w 
wiezieniu nie ulegną zmianie, 
życiu patriarchy grozi niebez­
pieczeństwo. ' 

Koniec przyjaźni, która nie miała 
czasu slą zacząć 

Bolszewicy w przedpokoju angielskim 
BERLIN. 6. 6. — w i A r o-Jsyfskich za najbardziej kryty-

statnich depesz z Londynu 
tamtejszych kołach politycz­
nych uważają moment obecny 
w rokowaniach angielsko - ro­

czny. Zerwanie stosunków po­
między Angłją a Rosją może 
nastąpić lada chwila. ! 

W Meksyku slą rżną 
PARYŻ. 6. 6. - ÓL%). -

Według wiadomości z Meksy­
ku w miasteczku Durango mia­
ły mlelsce rozruchy na tle reli­
gi inem. 

Zaburzenia te wybuchły z 
powodu uchwalenia ustawy. 

pozwalającej na terytorium 
parlamentu Durango spra­
wować obrzędy reliefine tylko 
25-ciu duchownym każdego o-
hrzadku. Wywołało to nieza-

Bon złoty=9.50o m. 
N» po^łUwi* Mławy i dofe 32 nar 

ca 1923 r. w pnidmłodt wypancM-
nła 6% rfotych boaAw »kaibowy«h 
minister tkarbu ntasowU emą «od-
•TJną 6% ilołych braAw ttaitwwych 
8erji I A., IB i l C BafJMMłtfwmt 
iloty. 

Nowa cena mirfyu obowiąnijc i 
dniem 7 cwrwca 1923 r. 

Pojedynek dzienni­
karza z posłem 

W iłnhi wcxoraftxra> attkwłdowana 
loaUło stjMt poniMiT rtdaktorwn 
Stani«l>weto Jaaaa SzcurbUakłm, 
waruawaldm korespondentem „Hu. 
atrowaaeje Karfera C»cWa|im|o'> ]̂.a 
poalem SeUwm — ulonkiem 'iejrao-
wego klubu „Wyrwoleałe". 

Sprawa dla .obu stron sostda lata-
twiuna honorowo po iedBorasowaj wy 
mianie strsałdw. ., , . 

Nota niemiecka 
w drodze Jo stolic 

świata 
BERLIN. 5. 6. - P A T . -

„Berliner Tageblatt" donosi. U 
w dniu dzisiejszym wyjeżdżała 
z Berlina specjalni kurierzy do 
Londynu. Paryża. Rzvmu, Bru­
kseli w celu złożenia niemie­
ckim przedstawicielom dyplo­
matycznym tekstu niemieckiej 
ntoy. która następnie we czwar 

GIEŁDY 
sRSZAWSKMI 

dowolenie ludności katolickie!, tek wręczona będzie odnośnym 
która posiada 250-cui duchów- rządom soiustalcemfc. 

Z 
WARSZAWSKI! 

mocno, zwyfekowo. 

^•fflmk i 'i 
ry St. ZJedn. 62Jm CLSOa 

Mafkl nlem. 0.78, 0.7?. 
Korony czeskie 1895.10 i9. 

DEWIZY 
York 62.500. 61JXX. 

idyn 292SS0O. ZSSJOOO. 
4060. 3990. 

11J00. -. i 
0.77. ! 

24750. . 
Gzecłto - Słowacją'f895 imS. 
Wiedeń 0.83» 0JJ1. ^ ^ 
WłoeJhy2975. 

[T OBLIGACJE 
Miljonówka 1700. 

AKCJE 
Dyskontowy 265, M , Wfi 
Handlowy 900. 
dla H. i przem. 8̂  4-80. 

k Kredytowy 6 0 - 8 0 . 
Bank Tow. Spół. 130. 
Bank Zachodni 355. 360 356. 
11 *" Ziem. Kred. we Lwi (14,5. 

Polski przem. we J*. 14 
13X i 

k Zw. S_pół. Zarohk. 140. 
Bank Zw. Ziemian 35. ( 
Wikłt i Sp. 19. I 
KIJewski I Schottze 1U100.116 
Czestocice 585 — 570. f-f-
Michałów 215, 200. 201,5. 
Warsz. Tow. Pabr. Coki ii 750-

Clrley 58. f*k. 
[ ! 4 —5em.45,5(4«. 

Przepi. Drz. I Hand. i;4l°%. 
Wartó. Tow. Kop. W. l Kk 135. 

Cegielski 43, 53— 50. 
48, 58, 55,5. I 

_ łjów250, 255, 25(. 
rowieckie 220, 255. 2 In. 

1 5 em. 190. 320, 2 iŁ 
in 45. 43V4 (bez k ipomi). 

70. 70, 74. I 
achowice 1—4 em. 2 l i 237 

ij 5 em. 212%. 225 *22V>. 
Ursuil em. 200. 215. 217%. 

1 2 em. 60, 75. 65. 
Peteisk 3T.J3B. „ 
P^ro^óz 89, 9». 8SH. , 
Zieleftewskl 3 ia 340. j 
Źyraftów 5400, 5700. 56 tt. 
Żawtórcie 8100. t 1. 
Jabikowscy 18, 19, 18H] • 
Żegluga 23. 24, 23. 

Chodorów 142%. 140. 
Czersk 375, 360. 
Oosławice 180, 185. 180 
Habelbusch 117%» I12H Hf, 
Polska Nafta 23. 26. ^ . 
Nobel 110. 130, 126. _ 
Lenartowicz 23, 25, 24) ii 
Norbtln 60. 63. 62%. 
Beipol 9%. 13. 

iSsmi?1 5 5'^ 
m p ^ o l l potas. « a 

lCmWów5L4fi-
•iJ 

http://wo.no*
http://100.ttio.000
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Sejm do 5 lipca 
JCą poeledzenhi konwentu seniorów będzie chciał pHeprowecUć |cnc<« 

p. MfMiiłłtfc oawiadctyl, ta ustalenie w obecne) nef. . 
*HŃM roa»oczeda lerji letnich jest Według wt*«ikiefo prawdopod*. 
lejlcan od llcxby ustaw, które rtąd j bicittwa ferie leynowe rozpoczną •!• 

1 około 5 lipca 

Czarny atut nie dopisał hienom 
paskarskim 

Polsce nie brak chleba na 
przednówku 

Więc zbrakło im tupetu 
do podwyższenia ceny na mąkę 

zapasy maki. a nadzielę na brak 
żyta na przednówku, chwalić 
Bona zawiodły. 

Miłka pszenna natomiast pod­
rożała, krajowa o 100 mk. na 
kilo. a amerykańska, w związ­
ku z podwyżka kursu dolara, o 
oareset mk. na kito. 

y- Cena maki żvtnlei. wynoszą­
ca prsecletnle 2700 mk. za kle. 
nit literata większym zmianom 
W ostatnich 3-ch tygodniach. 

, chociaż cena, żvta na giełdzie 
skoczyła aa 125 na 145 tysięcy 
za korzec. 

Tlomaczy sie to tern. ze no. 
młynarze nagromadzili wielkie 

Oby to pomooło 
Jak przedstawia się stan opieki 

sanitarnej w zakładach opiekuńczych 
fila ' 

Wobec stwierdzonych kilka­
krotnie braków w dziedzinie sa 
nitamo • lekarskie! opiłki w za­
kładach opiekuńczych nad 
dziećmi, ministernon pracy 
opieki społecznej w porozumie-
uiu z mlnlsterjum zdrowia ro­
zesłało do wszystkich woje­
wództw, komisariatu rządu Hf 

Jak podoficerom spruto kieszenie 
OJ, niedobrą ta komenda 

(Od tcarszauwkteeo korespondenta). 

wie I delegatury rządu 
Unie odezwie, wzywającą 

ediożenia ścisłych da-
co do stanu opieki sanitar 
zamknietycli zakładach 

dla dzieci i poczynienia uwag 
co do Środków, iakich uivćbv 
należało dla usunięcia spostrze­
żonych braków. 

Kto da wiece] za ogładzanie nas? 
Skarb proponuje tą ponura 

licytacją 
Na wczorajszem posiedzeniu 

komitetu ekonomicznego Rady 
ministrów, irtn. Grabski propo-
aował -* załnlast dotyebczaso-
wt»fo podziału kontyngentu 
4la|ry poszczególne filmy—u-
neądtanle ljcytac.il. firma, któ­
ra zaofiaruje najwyższą opłatę 
WjrwezOwą, otrzyma cały kon-
tyngent wywozowy. 

Bardzo W dobry pomysł dla 

wzbogacenia* skarbu, ale nasu­
wa się wątpliwość, czy równie 
korzystny dla produkcji Jaj. 

Przyznanie całego kontygen 
tu JedfieJ firmie stworzy pew­
nego rodzaju czasowy mono­
pol prywatny, wykluczający 
konkurencję, pozwoli tej fir­
mie dyktować ceny producen­
tom, wiec tern samem może 
zniechęcić Ich do produkcji. 

Młodzie*, 
chluba narodu I nadzieja ipołeczeAsłwa 

ma być otoczona szczególną opieką 
Rządy polskiego 

M l Mdda ministerium pracy 
I opieki społecznej prowadzone 
są starania o s!warzenie ogól-
no-panstwowego Związku orga 
nizacjl ooieki nad dziećmi i mło 
4mm.t Projekt- tasadnlcaycfi 

•Mlcst opracowany. ' - ^ 
obeimttM 

ministerjum pracy l ooieki spo­
łecznej: 

fachowa pomoc doradcza w 
zakresie spraw, dotyczących 

Łgrowa%iuX -**kIfj$ó/K oole-

Zadania Związku 
utrzymanie kontaktu zpodob-

'''•eml organizacjami na terenie 
międzynarodowym, na którym 
zwjązek będzie też reorezento-
wał działalność polskich oma-
aizacjl społecznych w dziedzi­
nie opieki nad dziećmi 1 mlo-

zamiłowania I wia-
aakresu tei onteki 

wydawanie odoowied 
utrzymywanie wzo 

towych zakładów oaiekuń-
czych. pod ścisłym nadzorem 

ictyjar ~'vbfy~fw&kxi&im 
stworzenie centrali zaooa-

trywanla i wymiany artyku­
łów. poirzełJByelt dla ooszeze-

.foinjręl ©ffwrfikca. naleza.-
cych do związku. 

Ma być stworzone centralne 
biuro związku z siedziba w 
Warszawie I powołany zarząd 
z 7 członków, wydelegowanych 
poj części z pośród zarządów po 
szczególnych organizacji, a po 
części wybifranych pa olenar-
nem zebraniu wszystkich człon 
kć|w organizacji, wchodzących 
w skład związku. 

\ 

Gdańszczanie 
przygotowują się do „obrony" 

przed „zamachem polskim" 
Z Niemiec sprowadzają 

młodych ludzi" z netami 

W tych dniach komenda mia­
sta przeprowadziła) lustrację 
podoficerów zawodowych, w 
rezultacie czego zatrzymano o-
koło setki podoficerów nieprze­
pisowo ubranych. 

Podoficerowie nasL przeważ­
nie młodzi chłopcy, lubią się 
szykownie ubierał. Zresztą nie 
naw tern znów tak wiele złego. 

Ot, młodość. Wiadomo, te 
za mundurem, zwłaszcza do­
brze skrojonym, panny sznu­
rem. 

Jest Jednak gorzej. Jeżeli ten 
rundur krojem przypomina 

frcnCz oficerski, a spodnie zaś 
są z jasnego struktu. Wtenczas 
bow|em podoficer Jest iuż nie 
prze l̂sowoj ubrany. W rezul­
tacie, naJnlespodziewaniej w 
świecie, można znaleźć sie w 
komandzie. A to Już jest cal-
klem ile. 

Zatrzymanym podoficerom 
spruto kieszenie, noczem osa­
dzono ich w pace. 

Mundur podoficera polskiego 
kst ładny, dyscyplina wymaga. 
żeby bvł Przepisowy, a wszel­
kie naśladownictwo jest wzbro­
nione. 

Budują specjalną szosą dla 
samochodów 

Dwadzieścia pleć centyme­
trów gruby żelazobeton. na tern 
pięć centymetrów astfaltu lub 
innego odpowiedniego materia* 
łu. Szerokość 15 metrów. Dłu­
gość 161 kilometrów. 

Oto zarys drogi specjalnej 
dla samochodów. ProJektuksJąi wiaduktów lub tuneli 
angielskie towarzystwo. u*WQf 
rzone w Londynie pod arzewo-
dntetwem lorda Mofltaga de 
Beauljeu. 

Droga ta 
na łączyć Londyn 

najważniejszymi centrami 
Anglfi: Birminghamem. Manche 
sterem i LJverpoolem. 

Droga ta, zwana „the motor-
way. zbudowaną ma być na 
terenach, wykupionych' przez 
towarzystwo ( stanowić dja ru­
chu samochodowego to aątnp. _, 
czem dzisiaj są Imię krielowopsn (1609" 
ćla pociągów żelaznych. 

Na drodze taj wolno bedzlo 
itżdzlć tylko samochodom I po­
krewnym wehikułom o trakcłl 
mechanicznej. Ale ta to beda 
one mogły rozwinąć bez prze­
szkody 

oala awa eiybkość. 
Droga ma bvć podzielona na 

całej długości na cztery p»Sv. 
Dwa zewnętrzna pasy beda za­

rezerwowane do wolnej Jazdy; 
dwa środkowe do oośniesznei. 

Nip będzie ani krzyżowania 
dróg, ani większych zakretów.1 
ani pilniejszych spadków pozio­
mu. ! Wszystkie przeszkody u-
sunlę odpowiednia konstrukcją 

K R A T i d l f S A D O W E 

Kara za pocą 
Przychodzę do przekonania. I dując Je. zaczęliśmy rzecz w 

że powinniśmy Jaknajstaran-]końca. Pracujemy licho, ai 
"*-' " ' - - . » • • - - j t o jwictUjel|4 

Chwała Bogu, że 
kierunku stoimy 
zadania. 

to świętujemy dokładnie 
choć w ty 

na wysokoś 

niej unikać wszelkich zagra­
nicznych gości, bowiem cii nie 
znając stosunków miejsco­
wych, głoszą w swoich przej-
mówienlach publicznych zasai* 
dy, za które, winni być właści­
wie stawieni przed Sądem. 

Toźbym miał wówczas sen­
sacyjna sprawę do zreferowa­
nia! Naprzyktad: Wczoraj sąd 
pokoju rozpatrywał sprawię 
niejakiego Ferdynanda focha, 
marszałka Francji, Anglii i Pol­
ski, oskarżonego o podburza­
nie publiczne do pracy. Jako 
oskarżyciel występował h> 
spektorat pracy, który dopa­
trzył się cech przestępstwa 
w oświadczeniu publicznem 
wzmiankowanego Focha, który 
między innemi wyraził się: 

— Musicie pracować, prai-
cować zajadle I Oskarżony 
Foch usprawiedliwił! się tani 
Iż mówiąc tak. miał na myśli 
tylko 8-logodzlnny dzień prai-
cy I angielską sobotę. Sędzia ., „.... 
pokoju uwzględniając wiek po Już 11 godzin z rpjędu. 
dessły oskarżonego, oraz! nie-1 — Istotnie, al 
jakie zasługi, położone przezeń muszę w tym ml 

Wogóle rzec Można, że nie 
dbalstwo. Jest wij nas obowjąz 
kietn państwowp-społccznyn 
ściśle wykonywanym, a 1 
dzięki całej armjl inspektorów 
pracy, których fładaniem Jeil 
baczenie, by luaile nie. praca-i 
wali, to też bacpą gorliwie, n 
wszelki objaw przeciwny tłu­
mią w zarodku.llSzkoda tyjki. 
że działalność ich nie obejmuje 
wszystkich dziedzin pracy. 

Co by to, proszę państw;, 
za frajda była gdyby tac 
wprowadzono fi Jnsnsjktoró' r 
pracy dziennikarskiej! Ilu 11 
z pośród nas łfjogosławiłob t 
ten wynalazek! upracujesz ju . 
człecze, resztką mózgu, liter r 
tancią cl po papierze jakąś tjlt • 
samowitą saranandę, a 11 
wchodzi Inspektor I mówi: ( i 

Stopi Kochany pan pracuje 

podczas wielkiej wojny, ska­
zał go na trzy dni przymuso­
wego próżnowania, zawiesza­
jąc wykonanie wyroku na 3 la­
ta. 

wpis ta Janka I 
Niestety Je 

spektor do nas 
natomiast odwl 
ne warsztaty, sri 

Takiej sprawy nie było, ale i ły, pociąga do oi powledziatn|-
to tylko dlatego, że żaden z In-lici sądowej, żąqając uka 

.{fhe tńbterwąy'' omlłać ma 
miasta, lecz wiazd na nia będzie 
umożliwimy pr|eż speciolne 
rozgałęziania, łączące sic ze 
zwyczajneml drogami, mniej 
więcej co 8 km. 

Prtv wjeździe 
na drogę samochodowa funkcjo 
nar jusze towarzystwa Dobierać 
będą od samochodów opłatę o-
bilczaną w stosunku do cteżaru 
transportu I odległości kursu. 

Przypuszczalna dziś opłatą 
ooi panhy v^m^10^9^t 
stna dla autómobilłstów, ćdv2 
na zwiększcHiel szybkości,o-
szczedzą znacznie na zużyciu 
benzyny; gumy zaś równie ni­
szczyć sio beda minimalnie, 
wskutek specjalnie dostosowa­
nego terenu, 

Promotorpwle tego ptplektu 
obliczała koszt przedsiębior­
stwa na 
16 nrfłjoaćw htatów storluigów. 

spektorów pracy nie był obec 
ny przy odnośnem przemó­
wieniu marszałka Focha. Ę)zię-
ki temu wysoki nasz gość 
mógł spokojnie opuścić grani­
ce Polski, obecnie ząś może o-
powladaĆ swym ziomkom. Jak 
dzielni polacy • przestrzegają 
przepisów o — angielskiej so­
bocie 

W sprawie owej sobory. Jak 
i w wielu Innych, jesteśmy 
..papugą narodów". One bo­
wiem pierwej nauczyły się prą 
cować „zajadle", potępi donla-

nia 
„z całą sUrowolMi. prawa"! \ I 
płaci katę delikwent, rozr| 
tlając Jednoczone na tatflt, 
Jakto żle Jest pracować w ni 

widzi oa« 
isiącu ontaclj 
tS*ę.„ 

taki fiii 
przychodź 

:a różne irf-
.lkuje prc|tok|-

szej kochanej O 
Będąc w tych 

diie pokoju, 
lego szeregu sprf 
nia inspektora prfti 
cenię iobaty 
skargach, wn 
niego, figurowa 
nie żądanie: „u| 
*»£?.*.•#'* ©Mli". 

W«CJfc'"*8l 
»cribjs>«U 

yżnte. 
" iach w i 
achałem ci 

z oskar' 
o pog#a| 

MskleJ. 11 
«yeh pif 

nieodmjen 
Kkranle z.ćałl 

s^ram 

# Ł » , Sportowcy na łtrtsaeh msz(iją sląi 
Koncert-bal w Brztactu 

W dniu 2 b. m. staraniem sek 
0 wioślarskiej wojskowego 
klubu sportowego „Kresy" od­
był sie koncert-bal. W części 
koncertowej przyjęli udział sojs 
cjakiie zaproszeni artyści scen 
warszawskich, pp, Bronisława 
Maliszewską, o. W|ndn Mlsiifr 
rewiczowa ip. Jerzy tmm' 

kowsH humorŷ hk-komlk. 
rf go publiczności 
neml bitwami, za 

Vzt; 
NmorfIB 

kończenii 

p o * - | a | i , $ a m L ... 
tka i U • ?rmmypk# w V«> 
łącz głównych. 

fMwta hut 
Wo wes|o 
odegrano ,z 

«Ołodnv 
MaJhw**. 

i GDAŃSK. 6. 6. — PAX- -
•Gazeta (Jdańska" zamieszcza 
•powiadanie pewnego podróż-
BCgo. któir okrętem przyjechał 
i Niemiec do Gdańska. Podróżn 
tor ten oświadcza, iż w ostatniej 
chwili przed wyruszeniem w 
drogę przybyło na okręt 50 mło 
dych ludzi, uzbrojonych w noże. 

duje sie broń i amunicja-
Na zapytanie zaś co do kon­

troli celnei. podróżny otrzymał 
odpoweidź, że w straży celnej 
w Gdańsku sa przeważnie ofi­
cerowie i podoficerowie b. ar­
mii niemieckiej. Wiadomości 
tę znajdują potwierdzenie w roz 
maitych zaobserwowanych w 

którzy przynieśli ze sobą cięż- j Gdańsku faktach, naprzykład co 
kie skrzynie. dziennie niemal odbywają sie 

Jeden z załogi oświadczył, że j ćwiczenia polowe kompanii cel-
młodzi ci ludzie udaia sie do: rej oraz całego szeregu rozmai-
Gdańska. abv go bronić Drzcd i tych związków woiskowvc£ 
polakami, a w skrzyniacli znaj-

Napoleonowle bolszewiccy między Mbą 
WymySlalą sobie jak parobcy 
I usuwają się ze stanowisk 

MOSKWA. 6. 6. Stosunki peszę tak Impertynencką, że 
pomiędzy Trockim, a słynnym Trocki zażąda! usunięcia Bu-
Budziennym oddawna były już, diennego z zajmowanego stano 
naprężone. j wiska. Wyżsi dygnitarze so-

Przed tygodniem w Moskwie] wieccy dokładają wszelkich 
aresztowano żołnierza budzie-1 starań, ażeby pogodzić ozerwo 
nowca. Z tęgo powodu Budzien j nych generałów, 
ny nadesłał do Trockiego de-, 

Kradzież klejnotów cesarskich 
Austriacki baron złodziejem 

BERLIN 6. 6. (PAT). — Za-
rządzaUey majątkami zmarłe­
go b. cesarza austriackiego Ka­
rów, bar. Steiner został aresz­
towany w Paryżu wraz z zo 
na. Podejrzany on Jest o spree 
aiowieizenie kosztownoścî  na-szwaJcarskiciL 

leżących do rodziny zmarłego 
byłego cesarza. Aresztowanie 
nastąpiło na skutek doniesienia 
arcyksięcia Maksa. Wartość 
kosztowności sięga olbrzyr 
miej sumy 250 tysięcy franków 

Obłąkanym flacjentom w Tworkach 
podają lek cudowny: 

PRACĘ 
«aaaaaaa*aajaapB|^ lfaj|^ 

Najważnlelszem zadaniem 
każdego nowoczesnego zakładu 
dla chorych umysłowo Jest za­
trudnić swoich pacjentów pra­
cą. Pomorskie! górnośląskie za 
kłady, które przypadły obecnie 
Polsce, spełniają to zadanie do­
skonale, zwłaszcza, że posiada­
ją odpowiednie do tego celu 
warunki, w niektórych na iat-
dego chorego przypada mórg 
roli. wobec tego bardzo łatwo 
iest stworzyć potrzebna atmos­
ferę pracy. 

Tworki nie w tak szcześlt-
wem znajdują sie położeniu. Są 
one zresztą poniekąd dzisiaj 
Szpitalem etapowym, który 
wciąż chorych odsyła I nowych 
przyjmuje. 

Mimo to 
pracuje tuta] 4« procent packa-

łów. 
Każdego powszedniego dnia 

słychać nieustanny rytm pracy. 
Przedewszystkiem działają 
warsztaty, gdzie aod kierun-j 
kiem majstra - specjalisty pra­
cują sami chorzy, istnieje wiec] 
warsztat krawiecki. stewskL 
stolarski, tokarski, introligator-
nla. szwalnia żeńska. Piekarnia, 
ogród z otanżerfa I gospodar­
stwo rolne. Oprócz tego chorzy 
pomagają w kuchni, obsjuguia 
częściowo nawet kotłownie i 
maszyny, zajmują sie, końmi i 

bydłem, hodują króliki, pieroga 
clzne i drób. inteligenci pracu­
ją w biurach zakładowych. Z 
biegiem czasu wyrabiają sie 
pomiędzy nimi 

ambicje I zanitowania. 
Niejeden' obłąkany przywią­

zuje śle do swej pracy popro-
sru fanatysanii I znajduje w 
niej zupełne zapomnienie. 

— Cóżbym Ja robił na świe-
cie. żeby n|e te ooćzćlwe konl* 
ska! — mówił ml nieszczęsny 
alkoholik, który pod wpływem 
halucynacji 

tabi} iwola ioae, 
tu zaś Jest eąjowiekiem spokoj-
nynt. tfmym,̂  ze wszech miar 
na szacunek zasługującym. 

Wielu chorych zna wartość 
pracy i dopomina sie o nia. Na­
wet ludzie inteligentni bardzo 
chętni* nieraz oddają sie zaję­
ciom fizycznym, które wywie­
rają na nich wpływ kojący. 

Kiedyś ogląda! prace . cho-
ryc|. mpmli ml na myśl. że 
jednak mimo wszelkich dodat­
nich rezultatów, niepodobna 
wfWucjyć 
także 1 pewnego niebezoieczeii 

stwa. 
Bądi co '-n;!2 i;łiorzy pracujący1 

nulu w ulu ; c\\!;c ńarziidzla.1 

nieraz bardzo niebezpieczne. 

ktoreml w razie nleoczelriwane 
go podniecenia mogliby wlela 
szkody narobić. | 

Poprosiłem o wyjaśnienie dr. 
Luniewskiego. ; 

— Nie ulega najmniejszej wat 
pllwoścl. — odparł —. te 

zawsze trochę ryiwtodBjirjW 
Ale gdybyśmy wcale ryzyko 

wać nie chcieli, musieUbyśmy 
trzymać prawie wssyatklclt 
chorych naszych w zamknięcia 
boć to wszystko ludzki anor­
malni i niepewni. Wobec jednak 
niezwykle dodatnich rezulta­
tów pracy, warto trochę sie aa 
razić, a doświadczenie uczy. ze 
przy umiejętnym doaorze nie­
szczęśliwe wypadki zdarzają 
sie bardzo rzadko. 

— Jednak zdarzają ale? 
— Tak. tamtego roku m>. Je­

den z naszych pacjentów, któ­
ry pracował w warsztacie kra­
wieckim. Idąc na robotę, już aa 
piętrze wymknął sie nłepostrte 
zenie. 

prac okno.i saoje1 
wyakoczyl 

eto 
— Na jakich chorych naleśy 

zwracać najbacznieJm owa-
ge? 

— Uważać trzeba zawsze 1 
wszedzlę, największe nlebau 
pieczeftstwo przedstawiają za-l 
wsze epileptycy, którzy poaa 
długimi nieraz okceasjał * njnjjr 

wio Bormałnego! 
ftrosaliwe chwil 

zamrocznla 
Ppsladają wó4«ias nieooli 

ną siłę I rooga popełniać ezf 
okropne. §ł 19 W ' '"' 
ł*4 ^nleWp&zif 

i nrę^4ó«jW Wiem... „ 
mroczenie przyjść mote 1 
8|e ohJą|fi? [ 

— Milno to Jednak i oni 
ra udział w 

-TaTi, 
czać. otaczamy 
ną pwąga. Zn 
dla nntysłowo 

*yda. 

eptycz 

IJWZlf nad 
n|»!dy 

Wedy to 

aiebec 

tylko bać 
zakładzie 

'aanBBaf4aB«aBBaalaa' hu 

•aal l l 
zawsze 

i każdy, kto sie ntelegnowajiiu 
tych nieszczęśliwych oośwkjclł 
musi o tern pamletać.~ .) 

Tak rozmawiając, dochodklll 
śmy do końca ostridu, gd*ie| kie 
zaczynały pola tM-awne zatóa-
du tworkpwskłego. Ponieważ 
zbliżał sto czas obiadu, chorzy 
zeazlafehjż rigąm i vr dtóei 
gronadzie masaserowail w i tro 
ne budynków JzOltałnych.! Po 
chwili odMlI m£]Stll krok) :m 
rówaym i pewnym, rozmawia­
li swobodnte. al z ooalonfcb 
twartr bMo zadowotonto. może 
nawet I wesoloftŁf. 

Tak. warto ryzykowaćł 

http://ljcytac.il


Jeszcze iłowo do ankiety 

Historia porucznika, Który zabił żonę 
Winą Jego była miłość 

łona t< mlłoM zdeptała 
Szanowna Redakcji! 

Służąc w marynarce, w cza­
sie moich dość dlturlch I da e-
kich podróży po"świecie, zwle-
driłem kawał Azji 1 cała niemal 
Europę, a szczególnie Jel porty, 
poinałem kobiety różnych na-

-rodowości.. różnych obyczajów 
i temperamentu, dużo widzia­
łem dramatów rodzinnych 1 ży­
ciowych. 

Mogłem 1 wyrobiłem sobie 
zdanie o kobiecie. 

Przytaozam tu fakt. który 
miał miejsce w 1914 r. Pewien 

, porucznik marynarki M. zapa­
łał czystem 1 wzniosłem uczu­
ciem miłości ku pannl* 
dobrze I cnotliwie wychowane! 
uroczej córce dymisjonowanego 
kapitana L. I posiadł jej wza­
jemność. 

Naturalnie, nastąpiły oświad­
czyny, zaręczyny, umówienie 
czasu ślu&u i szczęśliwiec wy­
jechał w podróż służbową na 
okręcie wojennym. 
I W pierwszym porcie dokąd 
pancernik zawinął porucznik M. 
wysiadł na brzeg i w jednał ka­
wiarni zastał całe towarzystwo 
Oficerów z Innych okrętów, któ-
fzy prowadzili gorący spór o 
kobietach, ich wierności, miło­
ści 1 t. d. 'Miedzy innymi ieden 
młody nie doświadczony 1 mało 
życiowo wyrobiony mlczman. 
Chcąc widocznie uchodzić za 
pożeracza s?rc niewieścich po­
czął ze zbytecznymi szczegóła-
ijni opowiadać o ostatnio spę-
dronei 

nocy na ladzie. 
W toku rozmowy wymienił 

irtiie I prawie, te adres towa­
rzyszki burzliwej nocy. A imię 
to brio takei same. iaHle no­
siła wybrana porucznika M, 

Ogromnie podni*conv z treści' domu. abv wpaść w obiecla u-
dalszei opowiadania dowiedział, kochanej, młodej żonv. Przyle­
sie, że podzielającą owa nocna!chał nocą i ku swojemu niema-
idylle z mJczmanem. bvta jego 
narzeczona. Jak to zawsze by­
wa z zakochanymi, nie uwie­
rzył, przypisując to tylko zby­
tniej zarozumiałości opowiada­
jącego. 

Skutki wladorpe: nastąpiło 
starci?, poczem spotkanie w 
ustroniu, dwa strzały i zrządze­
niem losu młody mlczman 

złożył swoje kości 
w cudzym porcie. 

Kiedy okręt zawinął wresz­
cie do rodzinnego portu, poru­
cznik M. niezwłocznie udał sle 
do swego ideału. Ale jut na sam 
jel widok pozbył sle wszelkich 
wątpliwości co do cnoty uko­
chane], a nawet nie wspomniał 
jej o PTcżytei przygodzie. 

Nastąpił ślub. młodzi sle czuli 
jak w raju. On szczęśliwy, że 
nazwał ją żoną. ona rozpromie­
niona, spacerowali po przylega­
jącym do ich gniazdka parku... 

Lis chciał, że porucznik o-
trzymał depesze, z które! sle 
dowiaduje, że ma natychmiast 
stawić sie do portu X. celem. 
objęcia dowództwa nad torpe­
dowcem i wyruszyć na morze, 
z powodu działań wojennych,, 
które,sie podówczas zacięły. 

NaM?puje 
czułe pożegnanie 

I młody małżonek wyteżdża do 
komendantury marynarki, ce­
le otrzymania instrukcy) służ­
bowych I tu po jednodniowym 
pobycie dowiaduje sie. że roz­
kaz został odwołany. 

Szczęśliwy, natychmiast pier 
wszym lruterem udaje sle dD 

lemu zdziwieniu zastał dom nu 
sty, a rozbudzony i przestra­
szony służący, oświadczył mu. 
że pani wyszła z wieczora 1 je­
szcze nie wróciła. 

Zaniepokoiony wpada do po­
koju tony i na stole zastaje 

bilecik wizytowy 
jednego z młodszych oficerów, 
a na bileciku dwa słowa — 
„Czekam 1 pragnę". 

Wystarczyło kilka minut. abv 
porucznik M. dobiegł do domu 
swego rywala, lecz tu znajduje 
wszystko pozamykane. 

Skok przez mur. trochę wy­
siłku I jest już na przylegają­
cym do oświetlonego okna bal­
konie. Brzęk tłuczonych szyb 
i zdarta roleta odsłoniły parę ria 
kobiercu. 

Padły 

dwa strzały t 
za chwile dwa młode serca ko.-

chahków bić przestały. Ppru-
c/.njk M. stanął Przed sądem, 
sąd go uniewinnił i wszyscy o-
ficerowle załogi portu Kr. uznali 
porucznika M. za niewinnego, 
on tylko sam znalazł swą winc, 
którą w pośmiertnym swym li­
ście wskazał, a nią bvła mi-
a*Ł t • ' „i , 

Sąd go nie zadowolnił, ..kula 
rewolweru pomogła mu rozstać 
sle ze światem, gdzie ukocha­
ne! luż nie było. 

Szkoda go - 1 był dzielny ma­
rynarz, zdolny oficer, zacny 
człowiek i1 prawdziwy kolega. 

W-cz. 
b. podchorąży maryn. wojennej. 

„Ja z tern nie mam nic wspólnego, 
to jest moc Boża" 

Zbrodnicze zama­
chy monarchlcznych 
pałkarzy we Francji 
Marę Sangnler pobity 
przez sfanatyzowanych 

smarkaczy 
Ob!tlf j«c mo!q I chcieli 
zmusić j»o wyp!:la butli 

PISJK ryc/rsowago 
W lokalu Ligi Ochrony nraw 

człowieka w Paryżu odbywało 
sie uroczyste zebranie, zwoła­
ne w cclu-wvrażenia protestu 
przeciwko metodom i zama­
chom faszystów. 

Udający siev na to zebranie 
wybitny polityk i publicysta. 
Marc Sangnier. szczery przy­
jaciel polaków, został napadnie 
ty przy wsiadaniu do automrbi­
lu przez kilkunastu młokosów, 
wśród których znaidowall sle 
również studenci Sorbony. 

Napastnicy oblali znakomite­
go publicystę smolą, chcąc je­
dnocześnie zmusić do wyoicia 
butli oleiu rycynowego. 

Policia rozproszyła łobuzów 1 
uwolniła .napastowanego. 

Pego samego wieczoru pobi­
to dotkliwie znanego oolitvka 
Montet'a i \'iolat'a, jak również 
żonę tego ostatniego. 

Władze bezpieczeństwa do­
konały szeregu aresztowań. 

Izba deputowanych "była wi­
downią burzliwych scen. PJZO-
staiacych w związku z tvml 
zamifchami. 

Jakraiostrzej wypowiedzia­
no sie przeciwko dzikim meto­
dom walki politycznej, stoso­
wanym nrzez żywioły roiall-
styczne i faszystowskie. 

Deputowany Dantet wywo­
łał burze gwizdań i wymysłów 
kiedy usiłował bronić awantur­
ników. 

Olbrzymia większością gło­
sów uchwalono wniosek, wzy­
wający rząd do nieubłaganej 
walki ze sprawcami zamachów 

WE FRANCJI 
Istnieje gmina, w której 

nikt nie umiera 
W (minie Kiboax, departamentu 

Var, lak wykazała ostatnia ttatyity-
ka urzędowa, od roku 1912 do dnia 

PKłriiii | ] 
w owczarni generała SosnkowsJUego 

Spaliło się k 2J0 owiec ] 
W majątku Wiktorów o pow,|SosnkowskiegO wfybuchł pożat 

Grudziądz należącym do b. ml-ij od uderzenia pioruna. Spaliła 
stra spraw wojskowych Kenar.,1 sie owczarnia wrafe z.250 owiec 

Ojciec chciał wytrui 
arszeniklem Własną rod; 

zamieszkały we Lwowie! syn. po spożyciu 
48-letnf J. Żwarycz wykonał:i dostał torsji, co 
zamach trucicieiski na własna!'matce podeir/.cnic 
żonę i dzieci: korzystając z niosła 

mą 
esa pieczeni 
wzbudziło 
i. mięso 

chwilowej nieobecności żony. 
posypał smażące sie w kuchni 
irieso arszenikicm. 

Udv cala rodzina, składająca 
sie z rodziców i czworga dzieci 
zasiadła do obiadu, najstarszy 

Widząc to nled( szły truciciel 
półki 
iego 

złanał sioiK i 
cłzny. Stan 
dziciny. 
j£warvcz cleroi 

prześladowczą. 

Na żTCzerie obecnego pa 
pleża wdrożony został proces 
kanonizacyjny, który zakoń­
czy, sie zapewne uznaniem pa­
pieża Plusa X. 

tfi świętego. 
Według przepisów kanonicz­

nych należy w tvm celu przed­
stawić dowody jakichś cudów. 
Co sie tyczy papieża Plusa X 
to akta procesu kanonizacyine-

łgo zawierają obfity w tvm 
Względzie materiały 
\ Oto w r. 1912 przyjęte bvfv 

- aa audiencji przez papieża 
chore dwie zakonnice. 

* Papież Pius pobłogosławił ie 
i i rzekł: 

—Ufajcie, albowiem będzie-

Cuda Piusa X 
dla chwały Bo-

wlaśnie 

wae będziecie 
żel. 

Zakonnice te w tvm 
momencie 

wyzdrowiały. , 
Na Innej publicznej audiencji 

znajdował sle pewien mężczy­
zna z synkiem, chromym na 
nogę od urodzenia. 

— Podaj mi go — rzekł pa­
pież w-s, ywfahte\&\mm kola 
na. w kilka minut później chłop 
czvk ów bvł zdrów. 

Podobnych wypadków przy­
taczają cały szereg. 

Uzdrawiająca siła ujawniła 
sie także 

no śmlercL 
Za jego wstawiennictwem 

cie uzdrowione i wiele praco- wyzdrowiała 7 listopada 1914 

ał resztę tr_, 
lest beznat 

ił na 

Panna graczak połknęła 
zegarek 

lej nie zawadzał p< idezas myci 
Napadła ją nagle (zkawka i z! 
garek poleciał w rardło Jak ' 
.tudnle. f 

Wezwany leki rz usool. 
pannę Oraczek, zi pewnlając 
że nic złego jej sis nie stanl 
że po pewnym cfasie zega: 

Ale lekarz la zapewnił, ze wkrótce pdzysk* 
swo|q zgubę 

Nasza rodaczka Marja Ora-
czak, pracująca w jednej z fa*-
brvk w I .a Porte w Stanach Ziś 
dnoczOnych, połknęła swoi właj. 
sny zegarek. A stało sle to * 
sposób następujący. 

Po skończonej pracy panna 
Graczak poszła do umywalni 1 
włożyła zegarek do ust. ażeby swój nie wątpliwie! odzyska. 

Pies się wściekł, 
wyrunrslę z klatki 

Cały Paryż przed nim drjży 
Na wystawie psów w parku słać do zakładu PJjsteura. 

Tuilleriers zdarzył sle ostatnio 
niebywały wypadek. 

Oto jeden z psów dostał na­
gle napadu wścieklizny I rzucił 
sic na stróża, którego pokąsali 
tak dotkliwie* że nieszczęśliwe­
go musiano czemoredzeJ odep 

,'nfi 
iziejizego, a wiec w ciągu 11 lat, 

nit 

r. siostra Pia z zakonu Dobre 
go Pasterza, ciężko chpra na 
meningitls, w 8 miesięcy po 
zgonie papieża wyzdrowiała za 
Jego wstwiennictwem także 
beznadziejnie chora córeczka 
pewnego kolejarza, a w r„ 1920 
przełożona nowicjaty w Najfcy. 
Kardynał ! Vievesy Tutó*za-
świadczył nawet, że zakonnica 
redemptorystka uzdrowiona zo 
stała — przez nałożenie 

łańcucha z krzyżem; 
noszonego: przez uzdrawiające­
go papieża. 

Papież wiedział o tei swojej 
mocy uzdrawiającej, ale ma­
wiał : 

— Ja z tern nie mafn nic 
wspólnego, to jest moc jBoia*'. 

larejettrowano 
., I ani fednego kgoaa. 
W tym eamym czasie jednak 

notowano tam 
! ani ładnego urodzenia. 

Należy zauważyć, ze Riboux |e«t 
gminą maleńką, bo liczy wszystkiego 

20 mieszkańców. 
Urzędnicy stanu cywilnego nie ma­

ją tam nadmiernych dochodów*. 

JEST ICH DWUNASTU, 
a razem liczą SM lat wieku 

Paryż przyjmował w dniach 
ostatnich szanownych gości. 
Dwunastu starców, liczących 
razem 800 lat wieku, było przed 
miotem gorących owacyj. ' 

Pod sztandarem oodziurawio 
nym kulami, dwunastu wetera­
nów w czerwonych koszulach 
i czerwonych czapkach i.przy-
b\io z Włoch do Paryża. Sa to 
ostatni fearifealdczycy. boha-
terowie walk o wyzwolenie 
Włoch. Przybył z nimi pułków 
nik Oanbaldi, wnuk wielkiego 
patrioty włoskiego. 

Pies wyrwał si i nasteonln 
klatki 1 uciekł na miasto. Pi 11 
cia mimo natych tfiifist z a r i n 
dzonel pogoni l w szukiwań 
zdołała go pochw rcłć. 

Pies ten Jest ob :cnle postra­
chem całego mias a. 

Siedemdziesiąt cztery (fsbby 
spłonęły żywcem 

Były to dzieci z rodzicami, zebrane wj szkółce 
początkowej na przedstawieniu emal ar^klern 

Całe rodzinr-śfim' 
Całe roteny % rlnęhr f; 

"Niesłychana w swei grozie 
katastrofa kdarzyła sie w mie­
ście Ueveland w Ameryce. 

Siedemdziesiąt cztery ósobjir 
zginęły w czasie pożaru szko­
ły, w której zebrały sle dzieci 
z rodzicami na przedstawieni^ 
amatorskie. 

Wszyscy bawili sie wesołą, 
odbywał sie ^OPIS dzlecl.\ gdy 
nagle spadła jedna z lamo naf­
towych, i 

W mgnieniu oka ogień ogar­
nął budynek. Osoby, znajdują­
ce sie w pobliżu fatalnej lampy, 
zostały oblane płonąca nafta. ; 

Straszna, panika. 
Na sali powstała panika nie 

do opisania. Wsj2vscV cisnęli 
sie do wąskich wyjść i powstał 
taki śc|sk. że nikt] nie mógł sie 
wydostać. Ludzie tratowali sie 
wzajemnie. Wiele dzieci zo­
stało wepchniętych w płonąca 
naftę. 

Niektóre osoby oróbowały sle 
ratować skacząc z okien. Skut­
kiem tego niektórzy ulegli poH 
łamaniu kości. 

tastrotle. 
W ciągu "paru mjinut PO U 

ku lampy wnętrze szjcoły pi 
mieniło sle .w stnszny olecf 
którym paliły sie żywcem 
iące sle z bólu ofia nf. 

Cała ludność Cl !veland zl 
gła sle rychło na ptefsee k 
strofy, ale nie,mi 
uczynić dla nleszi 
wiezionych we 

DostaH 
Parę osób, któ 

sunkowo cało z 
dostało obłędu 
strasznych przejśi 

Większość zmarłych 
wlą dzieci 

Cały dzień trwało przesz 
wanie zgliszcz. Rozgrywały 
sceny okropne. Matki i ojco 
poznawali swe dzieci, dzieci 
Iznawały zwłoki rodziców 
demdzlesiąt czteryjtrujpy uł 
no w długich szerejrach. 

bvlo 
liwychS! 

S* s z , v W' 
zczeift. 

^oływt n 

stano-

limitu tai Dii 
Powieść awanturnicza, osnuta na tle 

, ' stosunków warszawskie*. 
I pR«Z 

A N O N I M A 

STRESZCZOOB POCZĄTKU FOWIESa 
1 Dwa| p«Ti«dele. k«|>»«« M i l -aUra Je-

nty Oatreald. p««eho4Me w «oey AJełaml Uia-
tdowakiemL oełyoefi knjt. a * <**** » » » « 
•IneU w eknie twmri kobieca, wykrTywioną apas-
ai«B. trwofi Twani U jednak mOcneta * te) H->r| 
•tk^dzie. Poa«kłw«ato • • • ta>w. kta byb 
Utemnlcza kobieta, »oła|ąea • pdmoe. afo dały re-

reltatu. Od te) chwfli botatar»ł»l» doanai* •*)«»»• 
wnie^zych przygód. Roaza pneśUdaie Jaka* sak|-

i ka. dybiąc na dokomenly przez nktP wiezione. 
Ottreski.mu ijmwia aie czarna dama i zawodzi go 
na cmentarz powązkowski «*<• m«m" P*""* « a ^ 
rą nlewytatekwej przygody. .W pomoc obn bohate­
rom przychodzi genialny detektyw ameryken»ki po­
lak Krzysztof Oryl Tatemnicze poaUcU zjawiają 
ałe ne tcenie powito, miedzy nimi potlaniec, który 
azoka w Alejach UjazdowaUch adrezn niezoaftej 

— Brak nam tylko Roszą — stwierdził z* 
smutkiem Jerzy. 

— Tak — odrzekł iakby najrfe rmetm ••*• 

pokojem Salecki—Roszą z nami I co gor­
sza niema od niego żadnej wiadomości, a od­
jeżdżając obiecał mi dać znać o sobie. 

I Salecki opowiadał pokrótce ostatnie prźej 
ścia Roszą z szefem i o wyjeździe kapitana do 
chorej matki... 

Jerzemu udzielił sie niepokój Saleckiego, ale 
Oryl nie podzielał bynajmniej ich obaw i uwa­
żał wyiazd Kosza za rzecz naturalna, niebez­
pieczeństw jakichś czychajacych nań w drodze 
nie przewidywał, bo — jak twierdził — każdy 
z was dopóty nic ma sie co lękać tajemniczej 
organizacji, dopóki nie wchodzi w iej drogę. Za­
tem Jerzy w łóżku, a Rosz w górach u matki 
bezpieczni są i w tych schronieniach nikt na-
stawać na nich nie będzie, Cały ciężar działa­
nia pr7f nieść trzeba tedy ina osoby postronne, 
nieznane szajce. Dlatego on także nie występu­
je jako Joe Spring do walki, Ifecz w rozlicznych 
przebrai-iacti i przy pomocy innych figur.: To 
samo rŁdzi i Saleckiemu. I 

— Nie wątpię — mówi do urzędnika — że 
poruszenia pańskie są śledzone, bodai z grub­
sza. Atakować pana nie b^da. gdvż nie zechcą 
sie ocslrniaći Jako organizacja, stoiaca z pra­
wem i policja na stopie wojennej, lecz beda sta­
rali sie paraliżować każda akcie wychodząca 
bezpośrenio od pana. Powinien pan wybrać z 
pośród wywiadowców kilku nazdolnleiszvch 1. 
nic w tajemnlczalac Ich ni catośS sprawy, da­
wać im polecenia szczegółowe, rKwormie óder 
wane a nawet związane z czem innem, i 

Na gre szachową przeciwnika odpowiemy 

naszą gra. Pionki, konie, wieże w ruch. Królem 
w pole nie wychodzić. 

Salecki uśmiechnął sie. Znał on te zasady 
gry. Wiedział też, że nie w zasadzie ale w spo­
sobi; v ykonania. w należytym obraniu punk­
tów ataku objawia sie geniusz policvstv. Zaczął 
tedy p\tać o szczegóły. 

Ale Oryl nie bvl zbyt nochoony do odkry­
wania przed Saiecklm przez siebie, iuż zaczęte! 
gry i ujawnił tylko niektóre z wniosków, iakie 
dotychczas poczynił. 

— Faktem jest — zaczął Oryl — 
że niesamowite przygody Ostręskłego 
Roszą datują siej od owej łmniiętnej nocy nie­
dzielnej w Alejach Ujazdowskich. Komuś zale­
ży na tern bardzo, żeby ich obezwładnić^ zba­
łamucić, a ślady: poplątać. Działanie w ty# kie­
runku prowadzone jest po mistrzowsku, z o-
gromną fanfazjsT 1 przy pomocy środków. 
świadczących o potężnej i szeroko rozwiezio­
nej organizacji, którą rozporządzają osoby in­
teresowane. Szczęściu tyiko > zawdzięczają 
Rosz i Ostręski. że pierwszy nie stoi pod oskarj 
7Prtił»n 7,£ruWeria wainych dokumentów woj-i 
skowych, a drugi nie znaidujc się w domu o-
błąkanych... Może tajemnicza szajka poprzesta-
i..e n;. tvtli ..naukach- danych moim przyjaclo-, 
lom za zbytnią ciekawość do spraw cudzych.. 
Może? ale napewno czuwa nad ich krokami i 
przy nowern wścibstwie gotowa będzie uciec 
się do sposobów radykalniejszych niż dotych-, 
czasowe. Powstałe wprawdHe przyoussezerte 
że szajr-e szło tylko o zyskanie »a ezasle. by 
swobodnie przeprowadzi^ zwiniecie ^swoich 

> 

agend, a potęgi niech się dzieje co dhcei ale g 
by nawet to przypuszczenie było' zgodne z p 
wdą w nicze p nie zmienia on© zai ianJ które 
stawić sobiei musimy... Dla nas p< zostanie 
wszc '-'iowiązkiem śledczym ,dojś :ie ido is 
zdarzeń, któr^ spowodowały z ] sdnjej stro 
ów okrzyk I zjawisko w oknie, a zUruiiej st 
ny wojnę wypowiedzianą naszynf flrzy 
łom. 

t u przerwfał Salecki: : • 
— W czerti pan upatruje istotę owjrch zdaj-

rzeń •' ; ' f i 
— Istotę zdarzenia, od której pragnie oW* 

szajka odwielć śledztwo, stanów «j jtu trz* 
czynniki: Kt(W gdzie i co? A , ' 

— Ńle rozumiem — rzekł Ostoskii 
Oryl zaś Ciągnął nie zważając aa) |rzerws 

nie j 
— Co? -*- jest od nas najdalsze, nie mam > 

możności dać Ina to pytanie nawet (ijzybliioni i 
odpowiedzi. Wiemy tyle. że jes t ttómnic 
która pra«ną ^asi przeciwnicy za w szalka cer: 
zachować. Kto? i gdzie? są bliższe odpowied S 
na nie jesUuźl przynajmniej negatywnie w n^ 
szej możności. Wiec naprzód: kto\ Nie czara i 
dama. Nie ta osoba, którą widzieliście! w okn i 
i nie ta którą Widział Rosz W pociągu jadący i 
do Wilna. Tym »,kto" jest. natomi st wedh i 
wszelkiego prawdopodobieństwa (solia. któ; ą 
widiieliście w aucie, którą następn \tx dnia pi -
południu wid/iaf Ostręski w oknie i l u r s a 1 «a 
którą pojdehał: na cmentarz. 

a. Ł N.). 



Uroczystość wręczenia sztandaru, 
41 p. p. (suwalskiemu) w Suwałkach. 

( O d w ł a s n e g o korespondenta') 

W S u w a ł k a c h dzień 3 czerw-
c a b. r. by) a i e lada ś w i ę t e m , 
W dniu t y m w r ę c z o n y zos ta ł 
41 s u w a l s k i e m u p. p . sztandar. 

N a zjazd ten przyby ło w i e l e 
i de legacj i , n a d e s ł a n o całą obfi­
tość t e l e g r a m ó w . 

S a m a u r o c z y s t o ś ć r o z p o c z ę ł a 
s ię zbiórką o godz in ie 9-tej 
rano . 

H o n o r o w e batal iony s tanęły 
, przed k o ś c i o ł e m , oddzia ły wojsk 
1 za* zajęły miejsca obok ogrodu 
\ m ie j sk i ego , a mianowic ie : 2 
1 pu łk u ł a n ó w , 2 pułk s w o l j i c -
rOw, " - - - - - -
29 p. a p . 

>ler 
r*w, 4 d y w . 4. D . A . K. 1 V t . 

5 p . a p . 
O b o k R a d y miejskiej , szkó ł . 

jPolicji i S traży zaszczyc i l i uro­
c z y s t o ś ć s w a by tnośc ią p .p . ge ­
n e r a ł o w i e : Os ińsk i , M a l c z e w s k i 
i O s i k o w s k i . 

P o n a b o ż e ń s t w i e k tóre od­
b y ł o się. o godz in ie l O t e j , a 
p o d c z a s k t ó r e g o w z n i o s ł e ka­
zan ie w y g ł o s i ł ks iądz kape lan 

. w o j s k o w y , w r ę c z y ł w imieniu 

Ofiary rze&i Narwi. 
s p o ł e c z e ń s t w a suwal sk iego , pre­
ze s sądu suwa l sk i ego p. Na-
u m o w i c z sztandar Heni Ogiń­
sk iemu, t enżr zaś clow. pułku 
maj< r. Hogenowi . Na soec ja ln ie 
z b u d o w a n e j , przed Mafiistra-
tem, ITyfcuine, zas iadła g e n e -
ralicja wraz z korpusem oficer­
skim ze sz tandarem p u ł k o w y m , 
orzed którym def i lowały wszyst ­
kie oddz ia ły w o j s k o w e , szko ły 
oraz inne instytucje . 

P o defi ladzie udali się zapro­
szeni gośc i e do kasyna oficer­
sk iego na obiad , gdz ie w y g ł o ­
s z o n o kilka o k o l i c z n o ś c i o w y c h 
m ó w . 

P o m i m o n i e p o g o d y , odbył 
się mat eh na bo i sku między 
drużynami 81 p. p . i 41 p. p. 

W i e c z o r e m odby ł się raut w 
kasyn ie oficerskim - który 
miał przeb ieg n a d z w y c z a j uro­
c z y s t y i pozos tawi ł p o sobie 
mi łe w s p o m n i e n i a . 

Cenera l ic ja odjecha ła na s w e 
s t a n o w i s k a o godz . 12-ej w nocy . 

Pani Topielica plon zbiera, obfity. 
Płońsk iego z s łabemi oznakami 
życia. Jego, n i e s z c z ę s n e g o to 
warzysza 
t ych 'za». 

Wydział Sanitarny 
niszczy nasze mienie. 

Jaka szkoda jeśli dr. OstromęcKi wiece) polityką 
aniżeli sanitarją się zajmuje. 

D w a j uczn iowie 7-ej klasy 
g imnazjum hi in innis tyr lnrao w 
Łohn^yj Ignacy Płoński i Jan 
Per łowagóra , wybrali sie w 
Hniu V c z e r w c a na w y r i e c z k ę 
wioślarską łódką po Narwi. P o ­
płynęli z prąciem rzeki hen w 
dal, p r z e d s iebie — przed BIC 
biel N a barkach wartkich fal 
i skrzydłach m ł o d o ś c i . Lazur 
nieba, przetykany suto z ło tem 
c z e r w c o w e g o s łońc* . rzuca) 
dz iwnie p o w a b n e re f le l sy na 
bystry nurt w o d y , na szmaragd 
łąk i przybrzeżnych gajów, na 
usypiska p a u t o w e i progi ska­
liste, j a k ż e m o d n y jest ten 
świat, gdy się ma s z e s n a ś c i e 
lat i w i o s e n k a , pe łna kras, mai 
błonia, łan i las.. . 

W p i w n y m m o m e n c i e mło ­
dzieńcy! się spostrzegl i , ż e na­
wróc ić pora. N i e d o ś w i a d c z o n e 
c h w y t y , n i eos trożne , p o r y w c z e 
ruchy, miast zmien ić k ierunek , 
przewróci ły wąt ły statek. W i o ­
ś larze pogrążyl i , s ię w toni.. . 

N a p o m o c rzuci ło się parę 
o s ó b , k ą p i ą c y c h się przy brzegu. 
P o d ł u ż s z y c h us i ł ow an iach u-
da ło s ię w y c i ą g n ą ć z topiel i 

niej zna lez iono do -

K i e r o w n i k W y d z i a ł u Sanitar. 
n ę g o Magistratu, dr. O s t r o m ę c -
ki . mia ł os tatn io n iezbyt miłą 
• iurpryzc . 

O t o W y d z i a ł Sanitarny, znaj­
d u j ą c y s i ę p o d j ego z a r z ą d e m 
p r z e p r o w a d z a j ą c dyzynfekc ję , 
n ie s tosuje w ł a ś c i w y c h środ­
k ó w , i n i s z c z y m k n i e o b y w a ­
tel i . P r z e z c z a s d ł u ż s z y sprawa 
ta u c h o d z i ł a bezkarnie , aż 
w r e s z c i e zna laz ł s i e o b y w a t e l 
o d w a ż n y , p . P o w o j s k i . 

P . P o w o j s k i - w y s t ą p i ł d o Są­
d u P o k o j u p r z e c i w k o Magi­
s tratowi w w y s o k o ś c i mk.30000 
( b y ł o t o d a w n o ) , żądając z w r o ­
t u s u m y p o w y ż s z e j , t a k o o d ­
s z k o d o w a n i a z a u s z k o d z i e n i e 
m e b l i p o d c z a s dezynfekcj i 
za i e szkama p ł y n e m dezy nfek ­
c y j n y m n i e z m y w a j ą c y m s ię . P . 
P o w o j s k i w y p ł a c i ł w ł a ś c i c i e l c e 
mebli ' s u m ę p o w y ż s z ą i ż ą d a ł 
j e j zwrotu . 

P r z e w ó d s ą d o w y Ustalił. Iż 
funkcjonariusze^ W y d z . Sani­
tarnego przy* w y k o n y w a n i u 
s w y c h czynnośc i nie z a c h o w y ­
wali n i e z b ę d n y c h w d a n y m 
w y p a d k u ś r o d k ó w dezynfek­
cy jnych , a m i a n o w i c i e suchej 
formaliny. S twierdz i ł to m i ę ­
d z y innemi p. dT. P . Klaro-
rzyński , w y s t ę p u j ą c y w cha­
rakterze b i e g ł e g o . 

S ą d P o k o j u u w z g l ę d n i ł , p o ­
w ó d z t w o . Magistrat a p e l o w a ł 
przegrał j e d n a k ż e i w S a d z i e 
O k r ę g o w y m , który w y r o k Są­
d u P o k o j u zatwierdz i ł . 

W i t a j ą c o r z e c z e n i e sądu na­
s z e g o , marny nadzie ją , i i w i e l c e 
s t a n e w n y k i e r o w n i k W y d z i a ł u 
Sani tarnego , p . dr. O s t r o m ę c k i , 
w e j r z y d o s p r a w s w o j e g o W y ­
d z i a ł u mias t z a j m o w a n i a s ię 
t e a t r e m amatorsk im i po l i tyką . 
W s z y s c y w y j d z i e m y na t e m 
jaknaj lepie j . 

Nie wolno oskarżać bez dowodów. 
?. Witzaiewska otkaria o skradzeałe zegarka, a petem 

. - ge znajduje. 
dakćji . D z i e n n i k a " , 

N a t e l e fon redakcj i p r z o d o w ­
nik U komisarjatu o b i e c a ł z w o l ­
n ić małą , l e c z w o b e c matki . 

D o izdebki skromnej rodziny 
z ł o ż o n e j z u c z c i w e j w d o w y , ro­
botnicy fabrycznej , Janiny^Buś-
k o . obarczonej p ięc iorg iem dz ie ­
c i , z jawi ła s i ę przed t y g o d n i e m 
pol icja i d o k o n a ł a rewizji s z c z e ­
g ó ł o w e j i z a a r e s z t o w a ł a c ó r k ę 
je j , d z i e w c z y n k ę lat 16, 'pod 
zarzutem kradzieży z ł o t e g o z e ­
garka z mieszkania p. W i s z ­
n i e w s k i e j . ' 

. Matka z a a r e s z t o w a n e j p o s ł a ­
ł a ją d o p. W i s z n i e w s k i e j (ul . 
S k o r u p s k a ) p o odebranie b ie ­
l izny brudne] do prania, g d y ż 
p o z a pracą na fabryce musiała 
c i ę ż k o p r a c o w a ć na utrzyma­
nie l i cznej rodziny. Mała d z i e w ­
c z y n k a chwi lę tylko zabawi ła 
s ię w mieszkaniu p. W i s z n i e w 

G d y w s z e l k i e zaklęc ia matki 
n ie p o m o g ł y , n i e szczęś l iwa u-
dała s ię o interwencję do re -

Nazsjutrz zna lez iono na brze-
nu Nsrwi zwłoki Jadwigi P a w ­
łowskie j , mieszkanki Ł o m ż y . 
w y r z u c o n e przez fale. Ś ledz­
t w o w y k a z a ł o , że denatka, 27-
letnia kobieta , pope łn i ła s a m o ­
bój s t w o . 

P o w o d e m r o z p a c z l i w e g o kro­
ku niesnaski rodzinne — nie­
zrozumienie p o t r z e b wieku 
przez rodz i ców samobójczyni . 

Drobiazgi białostockie, t i 
rtarką .Ryf ".^naj. N a k a z a n a u p r z e j m o ś ć . jFunk-

cjonarjuszom Policji p r z y p o m ­
niano raz j e szcze „z góry", że 
w o b c o w a n i u z publ icznośc ią 
winni przes trzegać taktu i być 
uprzejmym w obejśc iu . W s z e l ­
kie wykroczen ia w tej mierze 
będą karane z b e z w z g l ę d n ą 
surowośc ią . 

Ś w i a d e c t w a k w a l i f i k a c y j n e . 
w y m a g a n e są o b e c n i e dlk w y ­
jazdu za granicę. W o b e c t r a k u 
blankietów w Starostwie , kii-
jenci zmuszeni są z w r a c a ć się 
po me do G m i n y Ż y d o w s k i e j 

H o t e l „Ritz" s i ę o d m ł a d z a . 
Jedyny w mieśc ie n a s z e m i sze ­
roko na kresach z n a n y pod 

ipolszrr.oną 
duje się w ti akcie i;rutitotoni> 
go odnawian n. Z m i-iuro-i1, obi­
cia., o d i w i e i iją t y n L uriiorl-
niają urządzi nie. chodniki i tp. 
Po tej „prze obce** " ' 
ska w ł a ś c i w e nui 
ob l icze . 

R*ecz pro »ta, p o d o b n e j fi;. 
sperymenty w dobie ^bdrnrj-
pociągają za nbą wydatek «jiie-
eiątek miljon >w. T e m wicks-a 
zas ługa dyro torą p. Mrotzlrii 
że nie z ląkł si 
d ó w i potraf 
k o n i e c z n o ś c i 
krajem gospc darzy 

:e** Ryej Łhy: 
ni" eurcjp4'* ie 

5 bajońskich < 
t przekonać 

bawiących 

IkU 

>ozs| 

) 

P o d w i e c z ó r t egoż dnia wy­
ł o w i o n o w Narwi topie lca w 
p a c h o l ę c y m w i e k u . R o z p o z n a ­
no w nim W i k t o r a T o m k i e ­
wicza , uczn ia średniej s zko ły 
ł omżyńs k ie j , syna z a m o ż n y c h 
rodz iców. T e n padł n a p e w n o 
ofiarą c h ł o p i ę c e g o zawadjąc twa • 
Z u c h by ł , w i ę c p o d o b a ł się 
rusa łkom, k tóre — tak c h c i w e 
m ł o d e g o ż y c i a — porwały g o 
w s w e p o d w o d n e kró les two . 

Handel, finanse i dro 
w B i a ł y m s t o k u . 

Opłakane reformy. 
H e r r G r o s s m a n n — m a c h t e b e n , w a s e r k a n n , e r m a c h t 
u n d sajgt: » S o , * o i c h w i l l " — u a d e » i s t d o c h k e i n e 
I d y l l ' , i m G e g e n t e i l : e i n w a h r e r J a n n u a r f u r d e n M i e * 

t e r s e i n e r K a m e r . 

P o po l sku to b ę d z i e tak: U c h o w a j B o i e l P a n G r o s s m a n n robi 
t o , c o m o ż e i ż y c i e t e m s o b i e u m i l a , c h o ć n i e j e s t to ż a d n a 
i d y l l a , si w ł a ś n i e , r z e c z , c o . . .1 k r ę c i s z n u r k i d l a l o k a t o r ó w 

D o w ó z (wczoraj): 2 w a g o n y 
cukru. 3 w a g o n y ryżu, 2 w a g o ­
n y c e m e n t u . 

W y w ó z : (wczoraj ) : 3 (wago­
ny sukna, 2 w a g o n y że laza . I 
w a g o n soli. 

Taniec , iw. W i t a w y p r ą w u j e 
dolar, p o d b i w s z y się ostatnio o 
30 proc. (w górę. O c z y w i ś c i e w 
związku z t em w s z y s t k o p o d -
fruneło w z w y ż i nastał znany 
nam już chaos z poprzedn ich 

o d k o m ó r k i ' 

P o d • tym przydług im tytu­
ł e m m o ż n a dać treść bardzo 
krótką: \p. Bere ł G r o s s m a n n , 
w łaśc i c i e l d o m u po i ) n u m e r e m 
31 przy ! R y n k u Kośc iuszk i , w 
k tórym mieśc i 5 s k l e p ó w i parę 
o d n a j ę t y c h m i e s z k a ń , r o z p o c z ą ł 
r o b o t y d e m o l a c y j n e nie uprze ­
d z i w s z y s w y c h l o k a t o r ó w . U c z y ­

nił to tak n a g l e i n iespodz ia 
nie, że o d n a j e m c y s k l e p ó w 
musiel i w y n i e ś ć s w ó j towar na 
u l icę . P . G r o s s m a n n c h c e w y ­
b u d o w a ć n o w y g m a c h z pasa ­
ż e m . d l a u p i ę k s z e n i a miasta", 
t y m c z a s e m j e d n a k d o k ł a d n i e 
obrzydzi ł ż y c i e s w o i m c z y n -
s z o w n i k o m . 

zyzn^ 
o b ł ę d n y c h o\ resów. KuBcyl 
chcą p o z b y w ić towaru , |klfl»n-
ci napływają r»a#ow»—ja i r o -
żyzna srąieje l ię w kułak 5 c o ­
raz bardziej tyje. Pub l i czność 
winna tu w i ę :ej, niż każdy s p e ­
kulant—ona t ;ż rzetelnie! za ko 
pokutuje . j | 

N a jur isk nsu l ta Zwin zku 
K u p c ó w Ż y d iwakich zapro lżo­
no z n a n e g o t j w o k a t a miej lejo­
w e g o , p . Dr, Z i c m e l s a . 

Z życia robotniczego. 
N i e t a k t o ł a t w o s j > p . s z e w ­

c a m i . C hron iczny strajk s z e w ­
c ó w w y b u c h ł , jak w i a d o m o , na 
t le n i eporozumien ia z majstra­
mi c o d o ż ą d a n e j p o d w y ż k i w 
w y s o k o ś c i 75 proc , 

O n e g d a j p a n o w i e majs trowie 
z d e c y d o w a l i s i ę w r e s z c i e d a ć 
w y m a g a n ą p o d w y ż k ę , a le teraz 
s p o t k a ł a l ich n i e s p o d z i a n k a . T o , 
c o by ło d o b r e przed m i e s i ą c e m , 
n i e m o ż e już o b e c n i e z a d o w o ­
l ić . . . R o b o t n i c y w y s u n ę l i n o w y 

o d s e t e k , w s z c z e g ó l n o ś c i o k r ą g , 
h ) s e t k ę . T a k , tak: s t o p r o c e n t 
z bokul 

N a k w i n t ę n o s spuści l i m i s -
trze i posz l i d u m a ć d o d o m u . 
O b y D u c h Ś w i ę t y rychlej ich 
n a t c h n ą ł niż w! p i e r w s z y m o-
kresiel | 

Strajk metalowców obraca 
s ię r ó w n i e ż w orbicie 100-pro­
c e n t o w e j p o d w y ż k i . R o k o w a ­
nia w t o k u — t e n d e n c j ą k o m p r o -
m i s o w o - u g o d o w a . 

która uda ła s i ę d o komisarjatu 
z a c h o w a ł s i ę w s p o s ó b trywial­
ny i nie chc ia ł s ł y s z e ć o z w o l ­
nieniu. 

D o p i e r o p o przybyc iu d o k o ­
misarjatu p . k o m . W i l a m o w i c z a 
z w o l n i o n o n ies łuszn ie o skarżo­
ną d z i e w c z y n k ę . 

T e g o ż dnia wyjaśn i ło s ię , i ż 
p . W i s z n i e w s k i e j z e g a r k a n ie 
•kradz iono , zna laz ła g o b o w i e m 
w ł ó ż k u w ł a s n y m . 

Ż ą d a m y p r z e p r o w a d z e n i a d o ­
c h o d z e n i a i wyjaśnienia s p r a w ­
c ó w n i e w ł a ś c i w e g o i z b y t g o r ­
l i w e g o z a c h o w a n i a s i ę policji i 
ukarania p o c h o p n e j fa ł szywej 
oskarżycie lki p . W i s z n i e w s k i e j . 

Numer niedzielny „Doiennika" ukaże tle w formacie pothaójnm 
(8 stron.) "i zawierać będzie szereg art. z życia miejscowego, a międl]/ 
innemi: oiiciadczenie p. prez. Szymańskiego, rewelacje o działalności 
komisarza %Jrz. Ziemskiego, Godlewskiego i I. d. 

„APOLLO" 

DZIŚ 
nieodwołalnie 
po faz ostatni! 

Ł*e4xesie proisieniftmi 
t „SitacsMg* Slo-Ua* -
z nainow|xeto *f»rf^t „SOLLUK* 

•łoaowane jest w f ubinecier 
D - r a C A W Z E 

chorób asca, gartUa I nssa, 
.Si«sU«wlt«a_J^ejjri>ś^IB4^j7^ | 

Dr. N E U M A R K 
b. ord. Piottofrodtkitgo Ab. Iluś. 
jew«ki«»« •ipitsl* wsntrycitieto. 
Casrsay wsasrycraa, s t a m a I 
mscze - s ldsw* ( » 5 - « 4 ł od 10-12 
i od 3-8 ppołud. ul. Kilińikiego II 
• (al. Kt^ftcka) » 8i«tya»sta|ni.. 

SPRZEDAM 
— = i & K O Ł O 

100 metrów sześciennych krkdy 
60 - „ kafcźow 

informacji udzie la się: 
G R O D N O , Z-k Z i e l o n y Nr. 

lub Irlefoniriciic: 
TELEFON Ni. 171. OJ godi. i—3 i od 6. 

NsświetUaia lampą lt . . walcową „Srtucinem 
Dr. M. BYCHOWSKI 

casrahy calrargtcza*. j choćby diUeink4 i 

NA RATY! 769 
ia. MANUFABTURA, Galant.rJ 

BIELIZNA, TRYKOTAŻE. 
Bronisław PERtOMfSKI 
Blałyets^tiŁUiwrwaaiei^tre 

Dr. I* 
SjMcjal. o s casjreli wsaarycWck 

skararck 1 i iaczoalciosrjrta 
(niemoi płciowa). 

Pnrjm.»• « . I M i . \M,tid«i.ciĄ.ik* 
•L SioaUowtuajl/. osoba* 

Ogłoszenia drobne. 
Zlubiono dowód osobistf sa Nr.2324 

wjrd. P«s«i stoi. BieUkio. ns 
Ckaina Kwlms, i .m. w Brsńiku 
BitUki«io. 

Ztubiono dowód osobisty, wyd. p r t « 
Storoatwo Wy>.-M«owi*ekie u 

imię Ssejay Bruityny, san . w m. 
paoa pizy ul Ołówntj 

•mis 

M 

Wt 
9gubiono dowó I osobisty wydsny 
•»* priei <taroiU o w Crajowioi aa 
imlis Chaibs Cho iow«ki«(o, x4mt«>i. 
»t»Io__wJ^aJ«wi«s • . ] (14* 

Skisdiiono lifily Macjj kolojdwi na 
i m i l Marii Fi , W o w i r i A w n i i i.tm 

Dr. Ikon isKi 
Spec. choroby 

wenehyoi 
OiwiaUoai* c a 
Frxr)ma}«!od 

Biotyitok. ulics 
lodzi 

moczowych 
•korne. 

ii I •acłMzza. 
9—1 i 5—7. 

»w. Nr. JJ. 

Dr. M. Racnelson 
Caarafey wsasryczas-s lórae . 

Białystok, ul. Ki l ińskiego 8, 
t e le fon Nr. 243. 

Przyjmuje o d gt 9—1 i 4—7. 

Dr.I.Walewskf 
pńcfttóal gabinet 1 
Prxyi«Baje {od r 

iWuBte od j M -ej 

, WOBOlTC»«, 

I. Sienkiewicz* 14 
Uei T, l i 4—6 w. 

I po jwłudniM. 

Dr. S. KracowsKi 
Choroby wownętrzao, 

Kobieco i akassorja, 
przyjmuje od godz. 10-12 i od 4-7 

BIAŁYSTOK. oL^ioow. 17. 

Drl SZACKI 
Choroby msza, (arsta l assa 

• r z e n l W e ł e na uL S ienkie ­
w i c z a 43 (róg Jurowieckiej ) 

Przyjmuje 9—1 i 4—7. 

Dr. Gurwlci 
Specjalaoić choroby skfirne 
wenerycene, moczopłc:* mm, 

.Lecz. yroilsalawl *tat*iał. 
Pizyjmuje o4 fod»ł 10—1 i 4—»> 

Bi.łyłloli, ulic. IJnows 17. 

Modem" „^ 
,KaJww»łtaJeJ«ze a r c y d z i e ł o • • • 

-*».TOW „Ufa" i 
pil K a s a czynna od g o d z . 5.30 pp . 

Ostatni s eans 10,15. sensacyjnb-współczeany 
W y d a w c a i R e d a k t o r J ó l e f U j e j s k i . 

£ 

WroU gł( 
iwy«a< 

głoiny artyata, 
Macistesa, 

y pódl 
ludzkiej 

Pr.ed.t.wiei.1: Sa. a ł c . Usibort « KrzysiaK Wartii wa^MUcsla 

- ^ - . 
W ROLACH 

Mia 
JANNIN 

GLES-^NE 

MARC 
Drak Polak. Z fST . j . Strowairi i S4a. Śi^yetok ^arakawak. 

sasjak 


